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Wiadomości krajowe i Zagraniczne .

K . R O L E S T W O  P O L S K I E  — W arszaw a  — W imieniu  
najjaśniejszego Mikołaja 1. Cesarza wszech Rossji ,  K r ó ­
la polskiego etc. etc. etc— -Rada acbninistracy]na k ró ­
lestwa, P ragnąc  zapewnić wałścicielom w e ł n y  p r z y w o ­
żonej nta ta rg  g łówny Sto jańsk i  w Warszawie,  oznaczo ­
ny  postanowieniem z daty 14 maja l82o r. i dni 10 t r w a ­
jący,  sprzedaż korzys tną ,  równie jak u ła twić r ęk odz ie l ­
n ik om  nabycie  takowej,  i zapas w ełny  dla onychże  w 
kra ju  zabezpieczyć,  chcąc oraz dla t a r g u  g łó wn ego  w 
Warszawie p r z y n i e ś ć  dogodności  po trzebnej  na wspólne  
prze łożenie  Kommissj i  rządowej  spraw wewnę t r znych  i 
policji  tudzież min is t ra  prezydującego w kommissj i  rz ą­
dowej przychodów i skarbu;  Rada  p o s t a n a w i a ;

A r t  1. Gdy po z rzuceniu  dawnych zabudowań Ma- 
rywillu budowle  pozosta łe  okazują  się na  sk ład  w ełny  
niedostateczne i plac do ta r gu  n i e do g o dny,  p rze to w 
m i e j s c e  t a k o w y c h ,  Kommissj i  rządowa spraw w ew n ę­
t r znych  i policji  t argowisko na wełnę '  w r y n k u  starego 
miasta urządz ić ,  i zabudowanie  tamże  tymczasowe wy­
stawić  poleci na umieszczenie wagi miejskiej ,  w której 
we łn a  p r z yw oż ona  ma bydz ważuną za pobieraniem 
opła ty  dotychczasowej dziesięć groszy  od cen tnara  n i  
korzyść  kassy  miejskie'j: szczegółowe w t y m  względzie 
rozporządzenie  wyda  Komissja rządowa spraw wewnęt rz ­
nych i policji.

A r t .  2, P r z e d  dniem oznaczonym na rozpoczęcie te ­
go t a rgu ,  bank  polski  urządzi  sk ła d y  na w e łn ę  i wyro­
b y  wełn iane,  aby m ó g ł  udzielać zaliczenia połowie  war­
tości  wyrównywające ,  składa jącym powyższe przedmio-  
ty,  a to w ed łu g  ur /^dzer i  ]<łkie mu w tej  mier/ .e wy cTarte 
zostaną;  w tym celu Rommissja rząoówa wyznań  re l igi j ­
nych i oświecenia publ icznego  poleci odd ić ptul. z a r zą ­
dzenie tegoż banku ,  gmachy byłe go  kośc ioła  po Jezui ­
ckiego w Warszawie,  k tóre  w razie uznanej  po t rzeby ,  po-
wrocone jej zostaną, _ . .

Art .  3 Gdy się z k ilku le tniego  doświadczenia okaza­
ło ,  iż s k ł a d y  rządowe na wełnę,  oznaczone pos tanowie­
niem z. dnia 9 sierpnia 1825 r. w Warszawie,  KaLszU i 
Łęczycy,  nie pr zynios ły  p o ż ą d a n e j  dla fabr yk an tó w do­
godności ,  przeto tak z tego względu jan i z powodu u 
rządzenia sk ła du  g łównego w Warszawie praez Rank 
polski ,  sk łady  te cząstkowe ustają.

Ar t .  4. Z funduszu  30(Vty? temże pcstanoWie-
iiiem wskazani g o ,  Kommissj.r  r z ą d ó w  a spraw wewnę t iz -  
ńych i  policji  upoważniona  do udzielania ła b r j  kan*

tom  w miarę  bezpieczeństwa przez  siebie uznanego ,  
pożyczek na kupno w e łn y  przywiez ione j  na ta r g  głów ny, 
p o d łu g  form i przepisów jakie w t y m  względzie wydać 

. j e s t  obowiązaną ,  p rocent  od tego rodza ju  pożyczek 
po odt rąceniu kosztów' administracji  s łużyć będz ie  na 
powiększenie lego funduszu.  Uskutecznien ie  tego p o ­
stanowienia Rada administ racyjnaKommissjom rządowym
w cZe'm do k tórej  na leży  poleca. — Działo się w W a r ­
szawie na posiedzeniu Rady administ racyjne j dnia 3 czer­
wca 1828 r.  Minis te r  s tanu prezydnjący  (podpisano} 
W. Sobolewski.—̂ Minister spraw wewnętrznych,  ( p o d p i ­
sano} T .  M ostow ski. — Radca sekre ta rz  stanu jenera ł  

dywizji,  (podpisano) Fiossecki.— Za zgodność z orygina łem 
radca sekretarz stanu jenera ł  dywizji ,  (podpisano)  / ios-  
sechi. Za zgodność,  sekreta rz  jenera lny Kommissj i  r z ą ­
dowej spraw wewnę t rz nyc h  i policji .  K arski.

B A N K  P O L S K I  
Zanim  ogłoszone zos taną  wszystkie warunki  pr zy j ­

mowania na s k ł a d  w ełn y  i wyrobów wełnianych,  i udz ie ­
lenia na nie pożyczki ,  bank  podaje do publiczne j  wia­
domości ,  iż jeszcze przed 6 . Ja nem r. b. u rządzone  
zostaną sk ła dy  do przy jmowania  tych przedmiotów,  na 
k tóre  b a n k  udzielać także będzie  pożyczkę do połowy 
wa7tości t o w a ru ,  i z p rocentem po p ó ł  od sta na mie­
siąc, tudzież za mierną op ła tą  na koszta assekuracji  
i u t r zym yw an ia  sk ładu,  — Warszawa dnia 4  czerwca 
T828. Radca s tanu  prezes (podpisano) Lud w ik  hrab ia  
ie ls k i ,— Sekre tarz  je ne ra lny .  (podpisano)  H assm ann.

— Józio Kro gul.sk i p r z y b y ł  do Warszawy.
— W Drukarni  przy Mazowieckiej  ulicy Kro ig49* w y ­
sz ło  t rzec ie  wydanie d z i e ł a ocięilźa B a ki- *S. J. pod t y ­
t u ł e m :  Uw.agi o śmierci n iechybnej  i wszystkim-pospo­
litej ,  wierszem z przemową.Aóywjńtido K orsaka , i .dwiema 
rycinami;  dostać je m ó ź n a  w jdę-garni JHP. N. Gl icksberga ,  
Zawadzkiego i W ę c k i e g o ,  Brzeziny i Sz teble ra ,  n r az  W 
składzie Ciechanowskiego,  za cenę  żłp.  5 .

R o S S J A .  — N. Pan przybywszy  vdo miasta El izabet - 
g r od a  dnia 3- maju,  o t rz y m a ł  od. g łówno ^komendert i-  
ą ce g o  druga  a rmją  j e n e r a ła  feldrfiarszałka hr.  \ \ i u g s  - 

st-eina donie s i en ie ,  że  wojska-.6 go i 7 30  k o r p us ów  pie­
s z y c h ,  stosojvnie do ftajwy'/.szego rozkazu cirria ;«5 
kwietnia t .  s. szczęśliwie się pr ze pr aw i ły  przez--rzekę 
Prut. w  t r z ec h  kolumnach,  przy miasieczkacłu- Skuła- 
niach,  Fokszail ,  Wcj-doli- isaki. T e g o ż  -daia zajęła pra- 
•wa kolumna,  pod dowództwem je ne ra ła  pcrucamka
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barona Kreutza miasto Jassy i posunęła się ku Foksza-  
nowi; środkowa i l ewa kolumna postępują ku Maxyme-  
ni, skąd 6ty korpus pieszy wy s iany  został  ku Buka­
resztowi spiesznym pochodem dla zajęcia tego  miasta 
jąk najprędzej przez mocną straż przednią pod do- 
wództwem jenerał - majora barona Geismara, Dnia 29 
kwietnia wysłany został  7my korpus ku Jbrahiłowu w 
ęelu oblegania tej twierdzy.  Tym czasem nie wielki 
oddział piechoty i jazdy pod komendą dowód zcy  38 
Strzeleckiego pułku półkpwnika Himoszeńki,  wys ła ny  
ku Galaczowi,  zabrał poczty tego miasta bez najmniej­
szego  oporu; przy wzięciu w niewolę do 4.0 zbrojnych  
Turków, wystrze l i ły  tylko kilką razy,  przy częm z na­
szej strony tylko jeden kozak był  raniony.

By ło  rzeczą bardzo dogodną że nieprzyjaciel  niespo- 
dziew-ał się tak spiesznego wkroczenia wojsk naszych  
do Multan i Wołoszczyzny,

Przednia straż 6go piechotnego korpusu pod do wódz­
twem j e n e r a ł a  Geismara, zajęła Bukareszt dnia 30 kwie­
tnia. Wkroczenie to uprzedziło najście nieprzyjaciel­
skie, i wybawi ło  stolicę od spustoszeń,  jakichby się 
Turcy byli dopuścili. Mieszkańcy przyjęli  wojska na" 
gze z najżywszemi  oznakami uczuć radosnych,  ą M e ­
tropolita Wołoski z calem dąchowieństyyem, udzielił  
im błogos ławieństwo,  poczem w kościele katedralnym 
odbył  modły  z podziękowaniem panu Bogu.

Twierdza Braiłów oblegana już  jest  od 29 kwietnia,  
a przy goto wawcze do jej wzięcia roboty odbywają się z 
największym pospiechem; watowa artylerja przybyła  
dnja 4 maja, a z przybyciem J. C. M. W. Xięcia M i­
chała,  będzie można zapewne przystąpić do osadzenia  
tej twierdzy,  której garnizon podług powziętych wia­
domości z bezbronnymi mieszkańcami niewynosi  więcej  
jak 5000 ludzi. Za zbliżaniem się wojsk naszych ku 
Jbrajjiłowi, uczyni ł  nieprzyjaciel kilka małych w y c i e ­
czek,  ale wszystkie zosta ły  odparte z znaczną dla nie­
go stratą; większych utarczek nie było.

£  Odessy donoszą pod dniem 2 maja, że tajny rąd- 
ca hr. Pahlen przybył dnia 25 kwietnia z oddziałem je­
nerała porucznika barona Kreutza do stol icy Multan i 
Źe nazajutrz pp odbytem nabożeństwie,  objął  obowiąz­
ki pełnomocnego prezesa dywanów xięztw Multan i 
Wołoszczyzny.  ę in w .  R . )

A n GLJA. Poczyniono tu zakłady,  iż do 1 maja roku 
ł 8 e9» wybuchnie wojna między Anglją i Francją.

 -------—  ( G J )
F r a n c j a . •— Jest rzeczą pewną iż wicehrabia Cha­
teaubriand mianowany został  posłem do R z y m u ,  a pan 
de E»yai Montmorency poi łem  przy dworz.e wiedeń  
gkim, — Sir William Congrewe,  jenerał  artyilęrji an­
gielskiej, wynalazca morderczych rac, umarł w Tu 
luzie w 57 roku życią.

J J l gZ P A N JĄ .  —  Zap ewniają, źe król powiększył  wpjsko 
hrab. Espagna o 2500 ludzi dla utrzymania w Katalonji
spokojności.

nic nie sprawiło takiego wrażenia jalt podana izbie dru­
giej petycja względem zniesienia celibatu. Petycja ta 
podpisana jest przez 26 professorów i innych urzędników 
w Freiburgu. Zapewniają nas, że kilku najczynniejszych 
i największy mających wpływ członkow sejmu Rzeszy  
niemieckiej,  odebrało z Wiednia l i sty uwiadamiające: iż 
prezes rady ministrów minister baron Munch-Billinghąu.  
sen ,  nadeśle n iezwłocznie zgromadzeniu notę najwięk­
szej wagi, dotyczącą przyszłej  polityki austrjackiego 
dworu w obecnej wojnie Rossjiz Portą. Zdrugiej strony, 
zdaje się,  że  także i minister pruski na sejmie, w imieniu 
monarchy,  wniesie swoje  oświadczenie z tego  powodu.  
Ciekawa, czyli tez  dwory wiedeński i berliński z je­
dnego punktu uważają Wojnę na wschodzie.

Na ukończony*** teraz sejm ie badeńskim.

* ORTUGALJA.  —  W Oporto w y b u c h n ę ły  rozruchy,  
zamordowano tamtejszego wielkorządcę i ustanowiono 
rejencję w imieniu Don Pedra,
— M i n i s t e r s t w o  s p r a w  k o ś c i e l n y c h  i s p r a w i e d l i w o ś c i ,  
Z  p o l e c e n i a  d o s t o j n e g o  i n f a n t a  r e j e n t a  p r z e s e ł a m  wa m 
z a ł ą c z o n e  p o s t a n o w i e n i e  z d n i a  3 b .  m „  J,  K r ó l e w s k a  
l\ 1o ś ć  r a c z y ł a  z w o ł a ć  t r z y  s t a n y  n a r o d o w e  s t o s o w n ie  do 
d a w n y c h  z a s a d n i c z y c h  p r a w  m o n a r c h i c z n y c b .  Wie l e  
n a t e 'm  z a l e ż y  a b y  w cza s i e  t e g o  z d a r z e n i a ,  w k tó r e hn  P o r -  
t u g a l j a  p r z y w r ó c e n i e m  i n s t y t u c j i  p r a w d z i w i e  i j e d y n i e  
p o r t u g a l s k i c h  z n o w u  s t a ł a  s i ę  P o r t u g a l i a ,  z a c h o w a n a  
z o s t a ł a  n a j s t a r a n n i e j '  s p o k o j n ó s ę  p u b l i c z n a  i d  b r y  po- 
: z  j d e k  z a l e ż ą c e  g ł ó w n i e  o d  p o s z a n o w a n i a  i w y k o n y w a ,  
n i a  r o z k a z ó w  w ł a d z  p r a w y c h .  P r z e k o n a  s i ę  t e d y  ś w i ą t  
że. z a w s z e  s ą  b e z s k u t e c z n e  u s i ł o w a n i a  r e w o l u c y j n e  fa-, 
kej i p r z e w r o t n e j ,  k t ó r a  t y l e  z ł e g o  w y r z ą d z i ł a  i t y l e  na s  
u p o ś l e d z i ł a  o d  r o k u  1820.  J e g o  w y s o k o ś ć  n a k a z u j e ,  
a ż e b y  w  n i n i e j s z y m  p r z e d m i o  <śf n a j d z i e l n i e j s z y c h  
ś r o d k ó w  u ż y t o  d z i a ł a j ą c  2  w i e l k ą  r o z t r o p n o ś c i ą  i u m i a r ­
k o w a n i e m ,  o r a z  o g ł o s i ł  p r z e d e w s z y s t k i e m  ż e  t a k a  j e s t  
w o la  n a s z e g o  k r ó l e w i c z a  p a n a  t e g o  x i ę c i a ,  k t o r e g o  u. 
w i a l b i a j ą  w s z y s c y  d o b r z y  i u c z c i w i  P o r t u g a l c z y k u  wie.

Odezwa intendenta jeneralnego policji do Portugal,  
czykó w.

Jego Królewiczoska Mość rejent  tych krajów raczył  
w mądrości swojej odpowiedzieć życzeniu prawych 
mieszkańców stolicy postanowieniem królewskiem Z 
dnia 25 ze sz łe g o  miesiąca pociągającem wdzięcz­
ność mieszkańców. Xiąze ten,  tak drogi sercom wszy­
stkich Portugalczyków,  czuwa ciągle nad losem walecz­
nego i prawego narodu portugalskiego. Opatrzność 
boska, opiekująca się widocznie sprawą świętą niepod­
leg łośc i  narodu, ziści jego bohatyrskie przedsięwzięcia.  
Znane są Jego królewiczoskiej^ mości potrzeby ludu, ą 
zjednoczenie trzech stanów królestwa, zwołane  posta­
nowieniem z d. 3 bież. m. stosownie  do zwyczajów j 
obyczajów tej monarchji,  ustali się sposobem naj­
świetniejszym i prawnein zastóso waniem zasad naj ważniej­
szych prawa publicznego por!ugaiskiego. Zaufajmy więc  
mądrym rozporządzeniom naszego dostojnego Pana i 
oczekujmy w ciszy jego królewskich postanowień.  Tym  
tylko sposobem udowodnią mocniej Portugalęzykowie  

i w obliczu świata, swą wierność nieograniczoną i szlą- 
I chetność charakter;!’ 'odznaczającą ich zawsze wśród 

oświeconyc h naród iw. Zup łną ufn°ścią i śjapem posłu­
szeństwem w wykonywaniu róporządzeń władzy naj- 

wyższćj ,  p o m ies^ ją  s iga szyki naszych nieprzyjaciół-
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podpisano Jozef  Barata Freire de Lima. W Lizbonie 
dnia 7 maja 1828- _________ _ CG* B*)

T u r c j a  i G R E C J A .  D e k r e t e m  z dn ia  j5 marc a  u r z ą ­
dził hr.  Capod i s t r i a s  k u p i e c k ą  m a r y n a r k ę  g re c ką .  S ta tk i  
kupieckie po d z i e l i ł  n a  dwie k lassy w e d ł u g  wielkości ;  
Łaj[dv właściciel  będ z ie  o b o w i ą z a n y  posiadać p i śm ien n y  
dowód ze ł a d u n e k  jes t  jego własnośc ią ;  wsze lki  rodza j  
zamiany w ym ag a  p e w n y c h  formalnośc i ,  a b y  rząd m ó g ł  
wiedzieć o p r a w d z i w y c h  właścic iel ach;  na s t a tkach  d r u ­
giej klassy nie będz ie  ża d n e g o  działa i najwięcej  po  sześć 
majtków na k a ż d y m ,  in na  b r o ń  dozwo lona  j e s t  w takiej  
tylko ilości i ż b y  k a ż d y  m a j t e k  m ó g ł  b y ć  u z b r o jo n y ;  
statki pierwszej  k la ssy  m o g ą  mieć dzia ł a  w t enczas  ty l k o  
kiedy ł a d u n e k  ich m a  więcej  j ak ‘25 b e c z e k  c i ężaru ;  
statki rybac k ie  m o g ą  mieć  wiece'j j ak po sześć m a j t k ó w ,  
ale żaden z n ich  n ie  b ęd z i e  u z b r o jo n y ;  osada  ka ż deg o  
statku s k ła d a ć  się po w in na  p r z y n a j m n i e j  w t r z e c h  c z w a r ­
tych częściach z r o d o w i ty c h  Grek ów :  t y l k o  o pa t rzen i  
w paszpor ta  po dr ó żn i ,  m o g ą  być p r z y jm o w a n i  p r ze z  w ł a ­
ścicieli s t a tk ó w ;  s t a t ek  nie ma jący  pap ie ró w w p o r z ą d k u  
będzie s k o n f i s k o w a n y m ,  a k ap i t an  z osadą k a r a n y  b y c  
nn jak r o z b ó j n i k  mo rsk i ;  za p r z e k ro c z e n i e  tycn  p r z e ­
pisów z a g r o ż o n a  j e s t  ka ra  śmierci .  —  M a u r o k o r d a t o  i 
Coletti n ie  są jeszcze umieszczen i ;  p i e rw sz y  p om im o  
tego ma w k r a j u  wielkie znaczen ie ,  ( G.  ł1- )

W iadom ości Naukowe;
Uwari nad uwiadomieniem lekarshiem P. Koppemtaet- 

° tera w Gazecie Polskiej urnieszczonern- 
Ogłaszanie publiczne wszelkich w sztuce lekarskiej 

odkryć i udoskonaleń, mające na celu upow.szechn.ie- 
nie zbawiennych skutków które z nich dla ludz o ci 
spłynąć mogą, przynosi autorom onych sławę w y w i e ­
cie uczonym,  a razem wystawia ich w oczach każdego 
jako szlachetnie myślących,  gcjy dobro publiczne nad 
prywatne przenoszą korzyści.  Takie zapewne myśli  
nastręczały się każdemu ktokolwiek rzucił  okiem na 
uwiadomienie lekarskie P. Koppenstaettera, w Nrze ip4 
Gazety Polskiej umieszczone ,  o sposobie jego opero­
wania różnych tumorów, który od niejakiego czasu tak
bardzo p u b l i c z n o ś ć  warszawską zajmuje. Nie od rze
czy więc będzie umieścić tutaj kilka uwag bezstron­
nych, równie uwiadomienia owego jako i postępowania 
oparacyjnego P. Koppenstaettera dotyczących się, aby  
ci którym sztuka lekarska jest  _ obcą, tein lepiej osą­
dzić mogli,  ile chirurgja winna jest  P. Koppenstaette 
rowi, tudzież jak wie ls iego P. Kop. nabył do wdzię­
czności publicznej prawa. ...................

A najprzód,-winienem powiedzieć,  iż P. Koppenstaet- 
ter ogłaszając wynalazek swój ,  (tak go bowiem 
nazywaj ,  w wyrazach ogólnych,  ciemnych 1 niezro­
zumiałych,  niewiadomo jaki sobie cel zamierzył,  nie 
sądzę bowiem iżby przez to chciał tylko zwrocie na 
siebie oczy publiczności, jako na posiadacza sekretu,  
przez 2/+ lat w praktvee swojej skutecznie (jak powia­
da) używanego.  Również trudno . zgadnąć dla jakiej

klassy czytelników uwiadomienie owe napisanem było ,  
.gdyż  nielekarze nic z niego wyczerpnąć nie są wstanie,  
i chyba tylko kilku wyrazami technicznemi błędnie  
napisanemi ( c o  jednak może tylko jest winą drukarza)  
omamieni,  dziwić się może będą głębokiej pisarza na­
uc e ,  lekarze zaś ,  którym P. Koppenstat-tter zdaje się: 
chcieć dawać jakieś nauki,rozśmieją się widząc,że P. Kop. 
sam potrzebuje sprostowania błędnych wiadomości s wo .  
ich, aby niebrał za jedno tumorów torebkowatych (tu- 
mores c y s t i c i ) ,  tudzież chorób zwanych; struma (nia 
struraus, jak pisze wszędzie P. K o p p . ) ,  scirrhus, sar­
coma, lipoma, hydrocele,  co wielkiej jest w praktyca 
wagi, a w czem go każda chirurgja oświecić dostate­
cznie zdoła.

Podobne uwiadomienie w Nrze 82 Monitora Warsz: 
z roku 1824 umieszczone, jeszcze  w ogólniejszych w y ­
razach napisane, wyt łum aczy ł  na język niemiecki Dr. 
Flainm i podał do pisma perjodycznego lekarskiego,  wy­
chodzącego w Berlinie pod tytułem: R u s t ’ts Magazyn  
fuer  die gesammte Heilkunde, z tym dodatkiem, że się 
bardzo mało  do wiary podobną rzeczą być zdaje, aby  
t,o co P. Kopp. obiecuje,  doskutku doprowadzić można,  
t, j, aby wszystkie tumory na ciele wydarzające się,  
sekretnym jakimś sposobem,  bez użycia narzędzi chi­
rurgicznych uleczyć się dały.  Wydawca pomienionego  
pisma kazał artykuł ten wydrukować w gcim poszycie,  
l 8go tomu, nie dla czego  innego zapewne , jak tylko  
dla osobliwości  onego,  nie dołączając nawet do niego  
żadnych uwag. Okoliczność tę przytoczyłem tutaj 
dla tego,  iż P, Kopp. cytując Rustą, zdaje się niejako 
powagą tego lekarzą chcieć nadać sankcją postępowaniu 
swemu chirurgicznemu, które jak już teraz wiadomo,  
zależy na użyciu kwasu siarkowego skoncentrowanego  
do operowania rozmaitych tumorów.

P o s i ę p o w a n i a  t e g o  n i e m o ż n a  n az w ać  n o w y m  w y n a ­
la zk iem,  g d y ż  już  od d aw n a  ró ż n i  l e k a r z e  p r ó b o w a l i  
w operacjach  c h i r u r g i c z n y c h  zastąpić  u ż y c i e  n a r z ę d z i  
os t rych  ś r o d ka m i  z r z ą c e m i  a lbo że laze m rozpa lone 'm,  
a m ia n o w ic i e  w ow yc h  czasach,  g d y  w c h i r u r g j i  n a j ­
większe p a n o w a ł y  c i e m n o t y  i g d y  n ie z n a n o  sk u te *  
c z ń y c h  s p o so b ó w  ta m o w a n i a  k r w o t o k ó w ,  S ł a w n i
są  szczególniej  z t e g o  l e k a r ze  a r a b sc y  , o k tó ry ch ,  
dosyć będz ie  po w ie d z ie ć ,  iż n a w e t  do a m p u ta c j i
cz łonk ów  n o ża  do cz e rwonośc i  r o z p a lo n e g o  używal i ,  
aby  n im  n a c zy n i a  k rwis t e  p r zypa l i ć .  I Jziś  j edn ak  , gdy,  
nam  już  są zna ne  j a k  n a j p ew n ie j s ze  ś r o d k i  do t amowian ia  
U p ły w u  k r w i  z n a c z y ń  o br a ż o n y c h ,  co właśnie  d o p r o ­
wadz i ło  c h i r u i g j ą  do n a j w y ż sz e g o  s to pn ia  d o s k o n a ł o ś c i  
do j a k i eg o  ty l k o  doj ść  m o g ł a ,  yyszolkip p o d o b n e  
to dy  zaiv.ncono p r aw ie  poyyszechnie,  a Ę r o n e n n  i J e n t scb  
k t ó r z y  kwasu  s i a rk o w e g o  zamia s t  n a r z ęd z i  o s t r y c h  w 
l u m o r a c h  to r e b k o w a t y c h  u ż y w a j  n ie  wielu  p o d o b n a  
op ró cz  pana  Kopp :  z n a j d ą  naś ladowców.  Może więc 
P .  K o p p  p rzywła szc za  sobie s ł aw ę  w y n a l a zc y  dla tego* 
że u ż y w a  k w as u  s i a rk o w e g o  n i e t y l k o  w lum or ach  to* 
r e b k o w a t y c h ,  ale n a w e t  i w i n n y c h  wsze lkiego rodzaju 
c h o i o b n y e h  u t w o r a c h ,  i owszem jeżel i  powieśc iom yyie- 
r/.yć m o ż n a ,  k tó r e  j e d n ak  za pew ne  są ^tylko z m y ś lo n e ,  
w s i ł ach  t a kż e  i  anew r y z u ją  lach t y m ż e  s a m y m  che*- 
p os tę po w ać  sposobem!!!

VYogólności zaś o metodzie tćj powiedzieć możną?



i") iż tam gdzie  ona m o że  bydź  bez  n iebezp ieczeńs twa  
U ż y t ą ,  nie zas ług uj e  bynajmniej  na p ierwszeńs two  przed  
operowaniem za p om oc y  narzędzi  ostrych;  2 )  zaś iż są 
przypadki  w k tór ych  jak najsmutniej sze zdo lne  je s t  
poc iągnąć  za sobą skutki.

Jakoż,  co  do p ierwszego ,  w tumorach  torebk owa tych  
małą  ty lko  l iczbą naczyń  krwistych opatrzonych ,  które  
s ię  nie znajdują w bliskości ważnych  jakich orgąnów,  da­
j e  się nieraz użyć  z korzyścią  kwas siarkowy; ale i w 
t y c h  n a w e t  lepiej jest  nierównie  u ży w ać  narzędzi  o 
Strych,  bo po wykonaniu niemi operacj i ,  najpospoliciej  
W krótkim czasie nas tępuje  zabliźnienie rany nieraz bez  
ża d n eg o  zapalenia,  a blizna może  bydż  bardzo n i ez na c z­
na; gdy tym czasem po użyc iu  kwasu s iarkowego,  musi  
z aw sz e  nastąpić m oc n e  i z  dotkl iwemi bólami po łą cz o ne  
zapalenie ,  które natura wzbudza w ce lu  oddzielania 
częśc i  gangreną za j ę ty c h ,  po czem trwa zw yk le  przez  
dług i  czas ropienie i nareszcie  pows taje  rażąca bardzo 
niekszta ltnością  swo ją  blizna.

Co  się drug iego  t y c z y ,  rozciągnienie u życ ia  kwasu  
s ia r ko w e go ,  jak robi P. Kopp; do operowania tumorów  

- w sz e lk ie go  rodzaju,  a zatem takich które się znajdują w 
bliskości ważn ego  jakiego organu,  nerwó w i naczy ń  
wie lk ich  kr w is tych ,  w których substancji  ro z ga łę żaj ą  
gię znacznego  kalibru arterje,  (jakiemi są niektóre S a r ­
comata,  dawne gatunki Gwoli  i w ie le  Lipometówj)  na­
r e s z c i e  t y c h  które z  natury swojej  ża d n yc h  środk ów  
drażniących  nie znoszą (jak niektóre t um er y  rakowate)  
rozciągnienie  mówię  takie u ż y c i a  kwasu s iarkowego ,  
nie m o ż e  bydź uważane  za udoskonalen ie  w Chirurgii,  
a le  nawet  j e s t  śmiałością n a g a n n ą , i każdv,  t eg o  rodzaju 
p ostępowanie ,  ży c ie  choryc h  na n iebezpieczeńs two  w y ­
staw ja i ące ,  u powszechnić  c h c ą c y ,  jak największąj ściąga  
na siebie odpowiedz ia lność.  Z  t e g o  ' źródła  wynikają'  
n ieb ez p i e cz ne  krwotok* albo w czasie samej operacj i ,  
albo w kilka dni po jej wykonaniu,  g d y  stróp gangre­
n o w y ,  naczynia większe  krwiste kwasem przegryz ione  
2 atykający,  odpadnie,  powstają także zapalenia gwałto  
w n e  organów sz la ch etn yc h  w bliskości p o ł o ż o n y c h ,  t w o ­
rzą się wrzo dy  z ł oś l iw e  coraz dalej spus toszen ie  rozpo  
śc ierające ,  nareszcie nieraz chory  Iraci życ ie .  — 
G d y  w ię c  P. Koppenstae tter  nie rozróżnia przed cpe  
racją swoją  przypadków W k tó r y ch  postępowanie j ego  
m o ż e  bydź bez n iebezp ieczeńs twa  u ż y t e ,  od ty ch ,  któ 
r y c h  .operować sposobem tym n iew oln o ,  mia łem sobie  
za  obowiązek ,  jako lekarz podać do wiadomości  publicz  
nej  p o w y ż s z e  uwagi ,  zwłaszcza ,  ż e  o g ło s z e n ie  Pana 
Koppenstaettera b y ło  niejako wyzwaniem aby znaw­
cy)  o [postępowaniu j e g o  dali swoje  zdanie.  A .  J.
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TJ^icidomości Rozmaite.
W  .0 d a s e l c e r s k o  d o m o w a .

W  Genewie wychodz i  wielka i lość wody  s<dcerskie'j 
jrsbienej w mieście,  i nawet  wy w oż o n ej  za granicę.  Pan
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Gosse p ierwszy  zaczął  ją tam robić.  Wielu bardzo 
rzemieś ln ików używa jej za napój ożywiający  i 7,r]ro. 
wy,  a nawćt  po wszystkich ulicach ją  pr/.ecia|ą. Spo- 
sól) jej robienia jest  następujący:  Wydo byw ają  z Wa.
pna gaz,  kwas w ę g l o w y  i czyszczą go  przepuszczając* 
przez wodę.  W p ęd za  się potem ten gaz si łą do be* 
czki  wody  czystej,  w której to b ecz ce  ji-st koło;  szyb,

I ki jego obrót  rozdziela ga z  zarówno między  każdą 
część w o d y .  Po tej operacji spuszczają prędko wode 
w butelki  i ko rkują  tak jak wino szampańskie.

S t a t e k  n u r z a j ą c y  s i ę  p o d  w o d ę /
(  W yjątek  z  listu j>< Fourn ier (dc Leinpdes )  do dziennika, konsty 

tu c jo n is ta .)

Od kry łem  s p o s o b y ,  za pomocą k t ó r y  h cz łowiek mola 
wśród w o dy  woln o  oddychać,  jeść t a m ie ,  poruszać się 
dowolnie ,  chodz ić  pod w o d ą  be zp ieczn ie ,  a nawet  
świat ło tam mieć z sobą.  Z pomocą t e g o  wynalazku,  
można będz ie  zwiedzać dna jez ior  i rzek,  kopać tam,  
i znajdować  kosz to wne  przedmioty ,  które przed wieki 
u t o n ę ł y  tamże.  —  Za pomocą  m e g o  apparatu,  roo lu.  
dzi a nawet  więce j  będą mogli  spuszczać  się w morze 
do znacznej  g łębokośc i .  —  Wy n al az łe m  nadto pewien 
gatunek okrętu p o d w o d n e g o ,  do którego  będzie można 
wchodzić  i wy ch od z ić  z n ie g o ,  b e z  niebezpieczeństwa  
wdarcia się tam wody;  okręt  t en  w is z ąc y  w śród niej, 
będzie m ó g ł  s ł u ż y ć  za skład rz ec zy  pod wodą  w y do ­
b y t y c h ,  a osobom s trudzonym pracą i ze tknięc iem cią* 
g łe m  z w od ą ,  za m ie j sce  schronienia ,  j edzen ia ,  og rz a­
nia s i ę ,  odpoczynku i spania. Zdaje mi się ,  iż n aw e t  
potrafię mój w yna la zek  tak da lece  zas to so w a ć ,  i i  w 
wodzie  będzie można u ży w a ć  broni ogn is tej ,  co  b y ł o ­
by bardzo korzys tnem w razie  zbliżania s ię  jakiej żar­
ło c zn ej  r y b y ,  gadu lub zwierza morskiego .

N o w y rodzaj koniczyny. —  Pisma niemieckie donoszą,  
że pan F ryd er yk  Osswald  w Wei da  w Cyrk ule  Neustats-  
kim w  wielkiem x ięs twie  Saskowejmarsk iem zamięs.zkały,  
uprawia n o wy  rodzaj koni ’zyny,  która nawet  fi a" skalisto*' 
wapiennym gruncie 4  do 10 stóp wysokośc i  dochodzi  i tak 
gęs to rośnie jak najlepsza lucerna;  na paszę można ją 
kosić k ilkakrotnie  tak jak lucernę; a g d y  dojrzeje obfity 
plon w ziarnie wydaje.  Źdźbło czyl i  s łoma tej koniczy-  
ny,  jest  pew nym  gntunk>em konopi ,  wydającym mocne 
i t rwałe  w łók no .  D l i  upowszechnienia  t ej tak użytecz­
nej roś l iny ,  pan Oswald p rze d , 1 je funt jej nasienia po 
złp.  s irdm na miej scu i przyjmuj-,  zamówien ie przez po­
cztę franko. Kupującemu załącza dla instrukcji  
opis jej uprawy,  zb ioru,  suszenia i międlenia.  Zape­
wnia przytem,  że rzete lność swego  podania jest vr sta­
nie usprawied l iwić urz ę do w e m i  świadectwami,  a ku-- 
pującym znaczniej szą ilość,  s t oso w ny rabat zaręcza.

W  num erze G aze ty  P blshicj s d ..-4 h. m: p o d  F ranc ją,- 
zam iast  300,000,000J r . czy tai, należy  300,000 Jr.-
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